
Banderowscy  „przyjaciele”
Polski

WPolsce uznaje się takich polityków, jak Petro Poroszenko czy
mer Lwowa Andrij Sadowy za „przyjaciół” Polski. Tymczasem obaj
są  bezkrytycznymi  piewcami  Stepana  Bandery  i  Romana
Szuchewycza  i  ich  zbrodniczej,  antypolskiej  ideologii  i
polityki.

Oto co napisał na platformie „X” Petro Poroszenko, zaraz po
rosyjskim ataku na Muzeum Romana Szuchewycza pod Lwowem:

„Musisz żyć tak, aby cię zapamiętano, a twoi wrogowie bali się
ciebie nawet po śmierci. Chodzi o naszego Stepana Banderę i
Romana  Szuchewycza.  Miejsce,  które  dziś  celowo  zniszczyli
Rosjanie, to nie tylko muzeum, to dawna siedziba Naczelnego
Wodza UPA. To tutaj zapadały ważne decyzje dla Ukrainy w XX
wieku. Miejsce, w którym powstały podstawy armii ukraińskiej i
idea niezależnej państwowości ukraińskiej.

Rosja, podobnie jak prawdziwi naziści, niszczy naszą pamięć
narodową.  To  muzeum  Marii  Prymachenko,  muzeum  Skoworody  i
uniwersytet,  na  którym  studiował  Bandera.  Ale  pamięci  nie
można zabić rakietami. Maryna Poroszenko i ja postanowiliśmy
odbudować muzeum Szuchewycza, które dziś zostało zniszczone,
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aby  zachować  je  dla  potomności.  Nasza  Fundacja  sfinansuje
wszystkie  niezbędne  prace.  Roman  Szuchewycz  był  osobą
niezwykłą. Zawsze wiedział gdzie iść. Na początku stworzył
pierwszy ukraiński biznes w Galicji, a nawet reklamował firmę
DAIMON,  która  obecnie  nazywa  się  Duracell.  I  dzięki  tym
pieniądzom  nie  tylko  stworzył,  ale  i  finansował  Ukraińską
Powstańczą Armię, która była wówczas ogromna.

W  okresie  istnienia  UPA  możliwe  było  utworzenie  całego
ukraińskiego państwa podziemnego. Z naszym rządem, z naszymi
pieniędzmi. Tylko w okresie istnienia UPA przeszło przez nią
około 400.000 Ukraińców. Już wtedy Szuchewycz powiedział, że
trzeba walczyć bezkompromisowo… Nikt nie da nam wolności. Aby
odnaleźć jego dom, ZSRR dokonał blokady obwodu lwowskiego.
Zaangażowanych było około 4000 funkcjonariuszy radzieckich sił
bezpieczeństwa. Trzy miesiące później ktoś zapukał do drzwi.
Czekiści. Ale on się nie poddał. Nawet po śmierci przywieziono
synka Szuchewycza, aby zidentyfikował ciało. Bali się, że to
nie on, bali się jego zemsty. Nadal się go boją. Dlatego
dzisiaj uderzył tam dron. Oto historia wielkiego Naczelnego
Wodza. Kto był w stanie zbudować państwo w ramach imperium?
Kto był w stanie stworzyć od podstaw armię ukraińską? Kto miał
nieograniczoną  wiarę  w  Ukrainę…?  My,  Ukraińcy,  pamiętamy.
Muzeum będzie żyło”.

Pan  Poroszenko  oczywiście  dyskretnie  pominął  służbę
Szuchewycza dla III Rzeszy, w batalionach „Nachtigall” i w 201
batalionie  Schutzmanschaft.  Obie  formacje  są  obciążane
odpowiedzialnością  za  zbrodnie,  w  tym  na  Żydach  i
Białorusinach.  Według  polskich  historyków  Roman  Szuchewycz,
jako komendant główny UPA, koordynował w 1944 roku ludobójcze
działania  w  Galicji  Wschodniej.  Poparł  zagładę  ludności
polskiej  na  Wołyniu,  broniąc  decyzji  dowódcy  UPA  na  tym
terenie – Dmitra Klaczkiwskiego.  Najpóźniej w marcu 1944
Główne  Dowództwo  UPA  wydało  rozkaz  wypędzenia  Polaków  pod
groźbą śmierci. Szczegółowe instrukcje powtórzył rozkaz z maja
1944 r.: „Z uwagi na oficjalne stanowisko polskiego rządu w



sprawie współpracy z Sowietami należy Polaków z naszych ziem
usuwać.  Proszę  to  tak  rozumieć:  dawać  polskiej  ludności
polecenia  wyprowadzenia  się  w  ciągu  kilku  dni  na  rdzenne
polskie  ziemie.  Jeśli  tego  nie  wykonają,  wtedy  wysyłać
bojówki, które mężczyzn będą likwidować, a chaty i majątek
palić”.

W praktyce  UPA wyrzynała całą ludność polskich wsi.  Liczbę
ofiar  ocenia  się  na  40.000-60.000.  W  Polsce  zbrodnie
Szuchewycza zostały zakwalifikowane prawnie jako ludobójstwo.
Nawet  przychylny  Ukraińcom  prof.  Grzegorz  Motyka  nie  ma
wątpliwości,  że  Szuchewycz  jest  w  pełni  odpowiedzialny  za
mordy w Galicji Wschodniej.

Perto  Poroszenko  zachwyca  się  dokonaniami  Suchewycza,
zniszczenie  jego  muzuem  nazywa  działaniami  na  wzór
„nazistowski”,  co  w  kontekście  życiorysu  brzmi  jak  ponury
żart. Pisze o Szychewyczu jako o „wielkim wodzu”. Na czym ta
wielkość  polegała?  Na  walce  z  kobietami  i  dziećmi,  na
wydawaniu bez zmrużenia oka rozkazów, w wyniku których traciło
życie  dziesiątki  tysięcy  cywilów.  Tak  wyglądała
„bezkompromisowa”  walka  w  wykonaniu  Szuchewycza.  Tragiczne
jest to, że takich ludzi współczesna Ukraina, uznawana także w
Polsce za „ostoję świata zachodniego i obrońcę demokracji”,
uważa za swoich głównych bohaterów. Czy można wziąć w nawias
zbrodnie na Polakach i mówić tylko o „chwalebnej” walce UPA z
ZSRR? Nie, nie można.

Petro Poroszenko ma w Polsce sporo politycznych przyjaciół, ma
kontakty  z  partią  obecnie   rządzącą,  jest  przeciwstawiany
Wołodymyrowi Zełeńskiemu. Jest rzeczą pewną, że jego wpis na
temat Szuchewycza będzie dyskretnie przemilczany, oczywiście
imię „polskiej racji stanu”.

Jan Engelgard



Muzeum  ukraińskiego
zbrodniarza  zbombardowane  w
urodziny Stepana Bandery

Tej nocy [1.01.2023 r. – przyp. red.] wróg wziął za cele dwa
obiekty pamięci narodowej we Lwowie: uniwersytet w Dublanach,
gdzie 100 lat temu studiował Stepan Bandera, i muzeum Romana
Szuchewycza w dzielnicy Biłohorszcza. Symboliczne i cyniczne.
Wojna  o  naszą  historię  –  na  Telegramie  napisał  mer
Lwowa  Andrij  Sadowy.

A  teraz  przypomnijmy  kim  jest  Roman  Szuchewycz.  Był
głównodowodzącym Ukraińskiej Powstańczej Armii, która dokonała
ludobójstwa na Polakach. Przed objęciem dowództwa UPA w 1943
roku, Szuchewycz służył jako oficer w utworzonym przez Niemców
batalionie  „Nachtigall”,  który  brał  udział  w  pogromie  na
Żydach i Polakach we Lwowie (1941). W 1942 roku służył w
szeregach  podległej  SS  policji  pacyfikującej  wioski  na
Białorusi. Roman Szuchewycz to ukraiński zbrodniarz wojenny i
ludobójca.
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Zadanie wykonane!
Wczoraj  zrealizowaliśmy  nagrania  we  Lwowie  podczas  ��
uroczystości banderowskich!
To bardzo ważny materiał do tworzonego przeze mnie filmu
dokumentalnego o ukraińskim ludobójstwie na Polakach.
Film  powstaje  dzięki  Wam:  https://t.co/Wny3ts5qSu

https://t.co/Wny3ts5qSu


pic.twitter.com/jOQFovwstF

— Jacek Międlar (@jacekmiedlar) January 2, 2024

Jakbyście  byli  zainteresowani,  jak  wyglądała  ekspozycja
Muzeum  #Szuchewycz,  które  przeszło  dziś  do  historii:
pic.twitter.com/UYVJqbGdpx

— Krystian Jachacy �� (@KrystianJachacy) January 1, 2024

Z muzeum ludobójcy #Szuchewycz prawie nic nie zostało. Pożar
zabrał  ze  sobą  wszystkie  pamiątki  po  dowódcy  #UPA.
pic.twitter.com/uSA30OrZNY

— Krystian Jachacy �� (@KrystianJachacy) January 1, 2024

Źródło

Jest wniosek do Trybunału w
Hadze ws. ścigania żydowskich
ludobójców
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Republika  Południowej  Afryki  złożyła
wniosek  wszczynający  postępowanie  przeciwko
Izraelowi  przed  Międzynarodowym  Trybunałem
Sprawiedliwości (MTS), zwracając się do sądu o
wyznaczenie  środków  tymczasowych.  mogących
zastopować kolejne zbrodnie.
Jest wniosek do Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości w
Hadze  ws.  ścigania  żydowskich  ludobójców.  Wniosek
dotyczy “naruszenia przez Izrael jego zobowiązań wynikających
z Konwencji o zapobieganiu i karaniu zbrodni ludobójstwa w
stosunku do Palestyńczyków w Strefie Gazy” – stwierdził MTS w
komunikacie prasowym.

„Działania i zaniechania Izraela mają charakter ludobójczy,
ponieważ  są  popełnione  z  wymaganym  konkretnym  zamiarem
zniszczenia  Palestyńczyków  w  Gazie  jako  części  szerszej
palestyńskiej grupy narodowej, rasowej i etnicznej” – czytamy
w oświadczeniu.

„Postępowanie  Izraela  –  za  pośrednictwem  swoich  organów
państwowych, agentów państwowych oraz innych osób i podmiotów
działających na jego instrukcje lub pod jego kierownictwem,
kontrolą lub wpływem – w stosunku do Palestyńczyków w Gazie
stanowi naruszenie jego obowiązków wynikających z Konwencji
Konwencji o Ludobójstwie” – dodano w oświadczeniu.

Republika Południowej Afryki oskarżyła także we wniosku Izrael
o  „niezapobiegnięcie  ludobójstwu”  i  „brak  ścigania
bezpośredniego i publicznego podżegania do ludobójstwa”.

RPA  zwróciło  się  także  do  MTS  o  „wskazanie  środków
tymczasowych  w  celu  ochrony  przed  dalszymi,  poważnymi  i
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nieodwracalnymi  szkodami  dla  praw  narodu  palestyńskiego  na
mocy  Konwencji  o  ludobójstwie  oraz  w  celu  zapewnienia
wywiązania się Izraela ze swoich zobowiązań wynikających z
Konwencji o ludobójstwie, aby nie angażować się w ludobójstwo,
oraz zapobieganie i karanie ludobójstwa”.

Poniżej pełna treść wniosku PRA do MTS w Hadze:





W  odpowiedzi,  nazistowski  rząd  Izraela  stwierdził,  że  „z

https://apnews.com/article/south-africa-israel-un-court-palestinians-genocide-ffe672c4eb3e14a30128542eaa537b21


obrzydzeniem”  odrzuca  oskarżenia  o  ludobójstwo,  nazywając
je „zniesławieniem krwi”. W oświadczeniu Ministerstwa Spraw
Zagranicznych krwawego reżimu stwierdzono, że sprawa Republiki
Południowej  Afryki  nie  ma  podstaw  prawnych  i
stanowi  „nikczemne  i  pogardliwe  wykorzystanie  sądu”.  Nie
brakło też oskarżeń, że władze RPA kolaborują z Hamasem.

NASZ KOMENTARZ: Żydzi dokładnie jak hitlerowcy udają, że nie
dokonują żadnych zbrodni przeciwko ludzkości, a jeśli nawet
dokonują,  to  w  wyniku  ich  rzekomo  uzasadnionych,  potrzeb
“narodu wybranego”. Miejmy nadzieję, że Trybunał w Hadze nie
ugnie się pod presją międzynarodowego, żydowskiego lobby i
skaże zbrodniarzy na wieloletnie więzienie.

Źródło

Rok  nowej  normalności,  po
którym  z  rozrzewnieniem
wspomnimy  jeszcze  tę  starą,
normalną normalność
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Koniec  roku,  to  czas  podsumowań  i  wieszczenia.  Jak  się
prowadzi  taki  dzienniczek,  jak  mój,  to  jest  to  spore
ułatwienie. Po prostu sięga się do zeszłorocznych podsumowań i
wróżb i patrzy się czy i co się sprawdziło. I już w tym
momencie widać pustkę stojącą za taką postawą – i co z tego,
że się wiedziało co się zdarzy? I tak się zdarzyło, zaś głos
wołającego  na  puszczy,  „że  wilki  idą”  słyszy  tylko  taki
sygnalista jak ja i garstka podobnych do mnie wołaczy, zaś
stadko  ostrzeganych  owieczek  dalej  potulnie  żuje  trawkę
propagandy  ciesząc  się  z  kędziorków  wełny  przekonań
marszczonych powiewem zdarzeń, które stają się powoli runem
strzyżącej  je  historii.  Moja  sława  żadna,  wieszczy  do
planowania  nie  biorą,  zaś  prorokowanie  jest  przysłowiowo
ostracyzmowane  przez  społeczeństwo.  Tu  wszyscy
przywołują przykład Kasandry, której nikt nie słuchał, ta zaś
skończyła  jako  nałożnica  swego  ciemiężcy.  Mnie  bardziej
przekonuje  los  Laokona,  który  zginął  za  swe  słuszne
przepowiednie, zaś ostrzegani przyjęli to za karę od bogów,
znak, że się mylił. Ale, kurde, ciężko się powstrzymać od
wieszczenia.  Choćby  dla  rzadkiej  satysfakcji,  by  jakiemuś
interlokutorowi, co biadoli „kto to wiedział?”, albo „trzeba
było  mówić”  –  pokazać  swoje  zapiski  z  nawoływań  wśród
głuchych.  Tak  po  prostu,  żeby  nie  było.

A  więc  co  się  spełniło  z  moich  przewidywań  na  ten  rok,
czynionych rok temu? Co do świata, to rozszerzenie się napięć
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międzynarodowych  w  formę  osmatycznej  III  wojny  światowej
potwierdziło się. Co prawda chyba nikt nie prorokował rok temu
takiej  skali  konfliktu  w  Gazie,  ale  grzęźnięcie  wojny  na
Ukrainie w stagnację a la I wojna światowa sprawdziło się. Tak
samo  rozszerzenie  się  oddziaływania  działań
globalistycznych, wzmożenie roli WHO stało się potwierdzonym
faktem kolejnych kroków planowanego procesu. Co do Europy to
też wszystko wedle planów – sanitaryzm stał się coraz bardziej
nachalnym pretekstem do wprowadzenia kontroli społeczeństwa,
implementacji  paszportów  nie  tylko  szczepiennych  oraz
ewidencji stanu i przemieszczania się ludności. Potwierdziły
się też przewidywane ciągoty federacyjne Berlina przebranego w
szaty  unijne.  Czego  nie  przewidziałem,  to  marcowego  dealu
Bidena z Sholtzem polegającego na powierzeniu Niemcom roli
amerykańskiego prokurenta na Europę. Co, zdaje się, zaważyło
również na wyniku wyborów w Polsce. Tu nic nie przewidywałem
co do rezultatu elekcji, tylko wychodziło mi jedno – jak nie
przewrócimy tego przysłowiowego stolika, to właściwie nic się
nie zmieni co do służebnej roli Polski. Zmienią się tylko, jak
mawia gaśnicowy poseł, klęczniki.

No dobra, większość przepowiedni się sprawdziła i, jako że
dobrze mi idzie, to można – z powyższymi zastrzeżeniami o
daremności tego czynu – pokusić się o rzut oka za horyzont
roku  2024.  Jak  tu  już  pisałem,  będzie  to  rok  wyborczych
sekwencji, ponad 2 miliardy ludzi wybiorą sobie władzuchnę.
Dla nas najważniejsze etapy to styczniowe wybory na Tajwanie
(tak, tak – dla nas, bo ich wynik to może być przyspieszenie
eskalacji konfliktu USA-Chiny), potem szybka piłka z naszego
podwórka, czyli sekwencja wybory samorządowe w Polsce i wybory
do  Europarlamentu.  Pierwsze  super  ważne,  bo  może  to  być
jeszcze  bardziej  żałosne  w  skutkach  przeniesienie  walki
totemów partii plemiennych na władzę na dole. Potem przyjdzie
zdyskontowanie wyników antyunijnych ciągot, czyli wybory do
wykastrowanego Parlamentu Europejskiego. Następnie mamy małą
perypetię z wyborami prezydenta na Ukrainie, jeśli dojdą one w
ogóle do skutku. I zwieńczenie tego maratonu pod koniec roku –
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wybory na prezydenta USA. Te ostatnie dla nas bardzo ważne ze
względu na możliwą zmianę zainteresowania Amerykanów wojną na
Ukrainie  i  rewizji  zaangażowania  USA  w  naszej  części
kontynentu.

Co  do  naszego  podwórka,  to  wieszczę  zaognienie  się  wojny
plemiennej (choć to się wydawało niemożliwe przy jej poziomie)
do fazy zagrażającej integralności państwa. Mamy bowiem do
czynienia z sytuacyjnym traktowaniem demokracji. Jak obecna
władza miała ją przed rokiem 2015 to mówiła, że demokracja to
większość  w  głosowaniu,  jak  ją  po  2015  roku  straciła,  to
demokracją  stała  się  już  nie  większość  w  głosowaniu,  ale
przestrzeganie  trójpodziału  władzy,  chuchanie  na  instytucje
oraz  trzymanie  się  procedur  i  zwyczajów.  Jak  się  15
października wajcha przestawiła, to znowu mamy, że większość
może  wszystko.  Koszulki  z  napisem  KONSTYTUCJA  można  już
odwiesić do szafy na pamiątkę, lub konieczność doń powrotu,
zaś  rządzi  dziś  rympał,  czyli  polityka  faktów  dokonanych
(dodam – przez silnych ludzi). Czy to się będzie rozszerzać na
następne akcje pt. „Wejście” do innych instytucji – zobaczymy.
W  kolejce  stoi  „trybunał  Przyłębskiej”  w  odróżnieniu  do
Trybunału Konstytucyjnego Rzeplińskiego, który nigdy tak nie
był nazywany, choć równie takim był. Potem jest ostateczne
rozwiązanie kwestii neo-KRS-u i wejście z buta do NBP.

Czy lud na to pozwoli? A co on ma w ogóle do gadania?! „Kiedy
Padyszachowi  wiozą  zboże  nikt  nie  martwi  się  o  los
myszy”, mówi powiedzenie. Nikt tam więc jagodnego suwenira nie
będzie się pytał o zdanie. Jednak jak myszy na statku zaczną
podjadać rzeczone zboże, to objawi się faza surowości i nie
jedno jeszcze zobaczymy. No, bo co lud może? Popatrzmy: mamy
ultrasów, którzy by jeszcze bardziej podkręciliby dintojrę na
Kaczorze.  Furda  tam  z  Konstytucją,  bo  ta  przecież  nie
przewidywała rządów PiS-u i potrzeby sprzątania po nim. To
dowodzi sytuacyjnego podejścia do złotoustych idei demokracji,
którą  można  włączać  i  wyłączać  na  żądanie.  Mamy  też  lud
jagodny, który nie widzi, że coś jest nie tak, albo widzi i
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wypiera, bo musiałby przyznać, że się pomylił i to w tempie
dwóch miesięcy od aktu zawierzenia do jego blamażu. A więc
brnąć będzie w rozszerzającą się akceptację końskich dawek
neodemokracji dozowanej przez rządzących.

Po drugiej stronie mamy małpę w klatce. Przypomnę tę figurę
polskiej sceny politycznej. Narodziła się za czasów Platformy
Pierwszej, kiedy do roku 2015 wystarczyło tylko przejechać
prętem po klatce, by siedząca tam małpa, ku uciesze gawiedzi,
rzuciła się wściekła na kraty. Do 2015 roku siedział w klatce
PiS i wystarczyło tylko przejechać prętem po pamięci śp. Lecha
Kaczyńskiego i jego brat robił z siebie pośmiewisko, zamiast
ofiary. Jak mu ktoś w końcu przemówił do rozsądku i małpa się
zacięła z reakcją, to można było zobaczyć już tylko to, że
jakiś debil wali prętami po klatce. W polskiej martyrologii
sympatii  do  ofiar  bieguny  się  więc  zmieniły  i  role  się
pozamieniały. Poniżana w milczeniu małpa dostała banana władzy
i jej miejsce w klatce zajął Tusk. Numer z prętem działał
doskonale w drugą stronę, aż się role znów odwróciły. Teraz
PiS znowu siedzi w klatce, zaś Tuski jadą po kratach prętem
uchwał sejmowych, zaś pisowska małpa znowu skacze do krat z
wściekłym pyskiem. Stąd moja teza, że w Najjaśniejszej, dopóki
ta  będzie  plemiennie  pogrążona  w  wojnie  polsko-polskiej,
bawimy się w tę naprzemienną zabawę w klatkę i pręt. Tylko, że
widzowie muszą coraz więcej płacić za takie widowisko. Tak nam
chyba zejdzie, może nie do końca kadencji, ale na pewno do
końca tego przyszłego roku.

Jacy z tego wyjdziemy? To zależy, bo popatrzmy jaki może być
mój następny wpis na koniec 2024 roku. Taki podsumowujący. Że
co się stało, że wszystko się rozprzęgło, że polskie państwo
stanęło na skraju niewydolności już nie tylko organizacyjnej,
ale  i  wspólnotowej?  A  tak  może  być.  Dualizm  sądów,
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pozaustrojowa jazda na rympał i główny rak – przyzwolenie na
to części społeczeństwa, dla której cel uświęca środki. Psucie
państwa może dojść do form nieodwracalnych, osłabiając Polskę
i wydając ją na żer zewnętrznych sił i wpływów.

A to mamy politycznie zagwarantowane. USA tak czy siak pójdą
stąd,  zostawiając  nas  na  pastwę  federalizujących  Europę
Niemców, wyraźnie tęskniących do powrotu do romansu z Rosją.
Tusk witany w Brukseli, już bez żadnej żenady, jako „meldujący
wykonanie zadania”. Podłączenie się do fali centralizacyjnej,
akceptacja  zieloności,  tęczowości,  a  co  najważniejsze  –
dalszej  fiskalizacji  ze  strony  Brukseli  to  proces  już
widoczny. Bez żenady, w pierwszych dniach nowej władzy. A co
po  drugiej  stronie?  Łże-opozycja.  Próba  zawłaszczenia
wszelkiej merytoryki i formy sprzeciwu przez eunochowy PiS.
Ten, który fałszywie zajmuje miejsce alternatywy dla nowych
rządów, którą nie jest. Nie jest, bo protestuje przeciwko
decyzjom, które sam przecież podejmował.

To tak jak z protestami przeciwko przejęciu TVP. Nowi robią to
na rympał, ale z drugiej strony stoją tacy sami grzesznicy
przeciwko wolności słowa. Mówią o pluralizmie, jakby walka
dwóch  przeciwstawnych  dwójpolówek  medialnych  wypełniała
definicję wielości poglądów i opinii. To był tylko duopol,
czyli cwańsza forma zblatowanego monopolu. Jakbyście wy tam
Lichockie uprawiali pluralizm w TVP, a nie cenzurę, to sam bym
dzisiaj stał na Woronicza. I tak było z wyborami. Dlategoście
dostali bęcki, bo nie byliście koncyliacyjni. 100% władzy,
albo  nic,  na  prawo-lewo  od  nas  tylko  ściana,  a  więc
zamknęliście  się  w  klitce  własnych  idei.  To  się  dwa  razy
udało, ale do trzech razy sztuka. I tak może być przez cały
2024  rok.  Będziemy  mieli  fałszywą  alternatywę  dla  władz,
obarczoną imposybilizmem wtórnym – rządzą potwory, ale tylko
my możemy to zmienić. Kto tego będzie próbował bez nas, albo
nie daj Boże, przeciw nam, to zdrajca i podskórny tuskownik.
Czyli znowu monopol, tym razem na opozycję. I życie polityczne
w  Polsce  ustanie,  zakonserwuje  się  w  pokracznych  formach



obciachowego  show  sejmowego,  dowodzonego  przez  marshowka
rotacyjnego.

Pamiętam  te  czasy,  kiedy  łudziliśmy  się,  że  jak  odejdzie
pandemiczne szaleństwo, to już gorzej być nie może i wyjdziemy
na światło może nie normalnej normalności, ale normalności
nowej,  bo  przecież  po  pandemicznym  resecie  nic  nie  mogło
zostać takie samo. I miało być tak, że nie mogło być już
gorzej. A jak mówi klasyk, trawestując – było cieszyć się
pandemią, bo nowa normalność będzie o wiele straszniejsza. I
tak  się  kroi  ten  nasz  nowy  rok,  prorokuję,  że  może  nie
najgorszy,  bo  takie  kierunki  zawsze  mogą  zaskoczyć.  Jak
pamiętam nieczęsto zdarzały się podsumowania, że spodziewano
się gorszego roku, a zdarzył się całkiem dobry. Teraz mamy
okres naporu – większość przepowiedni, i tak katastroficznych,
okazuje się przestrzelona w swym optymizmie.

I czego tu życzyć sobie i Państwu, a zwłaszcza swoim dzieciom
i wnukom, na ten Nowy Rok przy takich kasandrycznych, ups…
laokonowych wnioskach? No, może tego, byśmy się nie wstydzili
świata, jaki przekażemy swoim następcom. Jeśli bowiem nasza
indywidualna perspektywa każe nam godzić się na to wszystko,
to niech chociaż odpowiedzialność za tych, których powołaliśmy
na świat zepsuty naszymi zaniechaniami, będzie dla nas busolą
na ten rok i bodźcem do działania.  

Jerzy Karwelis
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Prezes  Agencji  Badań
Medycznych  wyleciał!  Liczne
kontrowersje  wokół  znajomego
Szumowskich.  Ale  co  zwinął,
to jego?

Prezes  Agencji  Badań  Medycznych  z  nadania  jeszcze  Łukasza
Szumowskiego, a potem zatwierdzony przez Adama Niedzielskiego,
stracił pracę. Radosław Sierpiński żegna się z posadą.

Informację tę podało Radio ZET. Potwierdził już ją resort
zdrowia. Nowa minister Izabela Leszczyna nie zdradza na razie,
czy agencja zostanie zlikwidowana, czy po prostu wymieni się
prezesa na „swojego”.

Agencja  Badań  Medycznych  powstała  w  marcu  2019  roku.  PiS
wymyślił,  że  będzie  tam  transferowane  0,3%  przychodów
Narodowego Funduszu Zdrowia. W teorii agencja miała prowadzić
niekomercyjne badania medyczne i eksperymenty badawcze.

A skoro nowa agencja, to musiał być i nowy prezes. Fucha ta
przypadła  Radosławowi  Sierpińskiemu,  którego  mianował
poprzedni  minister  zdrowia  Łukasz  Szumowski.  Pierwotnie
Sierpiński był pełniącym obowiązki prezesa ABM.

W czerwcu 2021 roku minister Niedzielski ogłosił konkurs na
prezesa. I wygrał go Sierpiński.
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Pieniądze, pieniądze i jeszcze raz
pieniądze
W czerwcu 2023 roku Najwyższa Izba Kontroli podała, że z roku
na rok do Agencji Badań Medycznych (ABM) trafiało coraz więcej
pieniędzy, jednak do końca czerwca 2022 r. jej działalność nie
przyniosła wymiernych korzyści ani systemowi ochrony zdrowia,
ani budżetowi państwa.

„To oznacza, że choć NFZ, którego ponad 90 proc. przychodów
stanowią składki zdrowotne, przekazał ABM ponad 888 mln zł,
pożytek z jej działalności dla pacjentów był niewielki. Co
więcej, w latach 2023-2025 Narodowy Fundusz Zdrowia planuje
przekazać  Agencji  1,3  mld  zł,  mimo  że  ABM  nie  oceniała
korzyści  finansowych,  jakie  wspierane  przez  nią  badania
przynoszą  co  roku  budżetowi  państwa  i  systemowi  ochrony
zdrowia. Jest do tego zobowiązana ustawowo” – napisał rzecznik
prasowy NIK Łukasz Pawelski.

NIK zauważyła, że ABM rozpoczęła działalność 22 marca 2019 r.,
a już 10 miesięcy później premier zdecydował o przyznaniu tej
instytucji  statusu  jednostki  o  szczególnym  znaczeniu  dla
państwa.

„Tak się stało, mimo że w tym czasie nie stwierdzono jeszcze
znaczących  rezultatów  podejmowanych  przez  nią  działań.  Nie
zostały  także  spełnione  przesłanki  ustawy  kominowej,  które
powinny być w tym wypadku uwzględnione – rodzaj świadczonych
przez  ABM  usług,  zasięg  działania,  obroty  i  liczba
zatrudnionych  pracowników”  –  wskazano.

Poinformowano, że kontrola przeprowadzona przez NIK pokazała,
że w 2019 r. Agencja nie przeprowadziła jeszcze żadnych badań,

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


była  dopiero  w  trakcie  tworzenia  wewnętrznej  struktury
organizacyjnej, dysponowała jedynie 14 etatami, a Ministerstwo
Zdrowia przekazało jej 7 mln zł dotacji wyłącznie na pokrycie
bieżących kosztów działalności.

„Tymczasem w efekcie wpisania Agencji na listę podmiotów o
szczególnym  znaczeniu  dla  państwa,  miesięczne  wynagrodzenie
brutto jej prezesa (także osoby pełniącej obowiązki prezesa)
wzrosło w 2020 r. o ponad 58 proc., a w 2022 r. o niemal 96
proc. – do 47 tys. zł brutto” – dodano.

Kontrowersje wokół prezesa Agencji
Badań Medycznych
NIK uważa również, że przeprowadzone przez ówczesnego ministra
zdrowia  postępowanie  konkursowe  na  stanowisko  prezesa  ABM,
które wygrał Radosław Sierpiński, było nierzetelne.

„Wymagania  ustawowe,  które  musieli  spełniać  kandydaci
dotyczyły  m.in.  co  najmniej  pięcioletniego  doświadczenia
zawodowego,  w  tym  trzyletniego  w  zarządzaniu  zasobami
ludzkimi.  Z  uzyskanych  przez  kontrolerów  Izby  informacji
wynika,  że  pracodawcy  wymienieni  w  przedstawionym  przez
Radosława  Sierpińskiego  dokumencie  nie  składali  do  ZUS
raportów,  z  których  wynikałoby,  że  płacili  za  niego
obowiązkowe  składki.  Z  kolei  w  Centralnej  Ewidencji  i
Informacji o działalności gospodarczej nie było danych, które
wskazywałyby  na  to,  że  Radosław  Sierpiński  prowadził  taką
działalność,  co  mogłoby  potwierdzać  jego  doświadczenie  na
stanowisku kierowniczym” – wskazano.

„Od kandydatów na stanowisko prezesa Agencji wymagano także
odpowiedniego  wykształcenia;  uzyskania  co  najmniej  stopnia
doktora  habilitowanego  nauk  medycznych.  Radosław  Sierpiński
uzyskał  habilitację  w  kwietniu  2021  r.  na  Uniwersytecie
Medycznym we Wrocławiu, 11 dni przed ogłoszeniem konkursu na
prezesa ABM” – stwierdzono.



A  skąd  w  ogóle  wziął  się  Sierpiński  w  Agencji  Badań
Medycznych?  To  dobry  znajomy  Szumowskich.  Dokument
zaświadczający o zatrudnieniu, którego nie widać w ZUS-ie,
wystawiła firma, której wspólnikiem w 2018 roku była żona
Szumowskiego.

Zastrzeżenia NIK dotyczą również tego, że w okresie objętym
kontrolą, ABM nie inicjowała i nie prowadziła własnych badań
naukowych oraz prac rozwojowych, mimo zapewnionych na ten cel
środków.  Kontrolerzy  NIK  uważają,  że  działania  Agencji  od
początku  jej  istnienia  skupiały  się  przede  wszystkim  na
organizowaniu konkursów, wyborze projektów badawczych i ich
finansowaniu. Nie była ona jednak w stanie ograniczyć ryzyka
dofinansowywania takich samych lub bardzo podobnych badań.
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